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Przed upadkiem rządu Poincarego.
"WStiDEfy 9. II. (A. W .). .,N. Fr, Pres- 

se“ w* telegramie z Paryża ' »tw icrdza, ze 
sukces Poincarego w Izbie deputowanych 
n ie  ocali wctile jego gabinetu. W kolach po­
litycznych liczą się z tem, żg senat zmuś* 
obecnego prem iera  do ustąpienia. D zien­
niki donoszą, że również w Pałacu Elizej­
skim wierzą w  rychły  upadek Poincarego, 
oraż pff zygotowoją się do utworzenia no­
wego rządu. Poseł Barthou zdaje się jed­
nak nie Iprzyjmk misji I k r z e n i a  nowe­
go gabinetu przed dokonaniem się nowy-ch 
wyborów do parlamentu. Wobec tego Mille- 
rand zamierza na  czas krunpanji w ybor­
czej ofiarować prezesurę gabinetu klemen- 
ceaWowi. Barthou otrzepałby  w tym gabi­

necie tekę min. spr. zugr. zaś b. minister 
Marcel zostałby w  miejsce Bartbou preze­
sem komisji reparary jnej

- „  * • * • __
• •  •  *

Francja cofa je.
LONDYN 9. lii '(AW)- WCzmuj '-na­

deszła tu z Paryża wiadomość, że Francja 
zgodzi się na przyjęcie NTiemiee do Ligi 
Narodów tylko w tam wypadku jeśli Niem­
cy, udo4vxxbridą, że wypełnili wszystkie po­
stanowienia trak ta tu  wersalskiego ,(bdnośnie 
do rozbrojenia, oraz wykażą chęć wypełnie­
nia zobowiązań reparacyjnyeh w przy-
S Z łO Ś C i.

Rosja w kra cza  nu areną pnlilyHI światowej.
MOSKWA, 9. II. (A- W ). Zinowjew w 

mowie wygłoszonej na  ]M>siedzeniu frakcji 
komun i stycznej Zjazdu Sowietów mówiąc 
o polityce; u 11 i ęd z y n a r  o d o we j oświadczył, że 
z chwil ądoseia do władzy (Maedonalda Lon­
dyn uważać należy za stolicę BI. Międzyna­
rodówki, tak jak Moskwa jest stolicą III 
Międzynarodówki. Takiego położenia w po(- 
lityce -międzynarodowej jeszcze nie było. 
Zmusi to Centralny Komitet do prowadze­
nia polityki bardzo ostrożnej i do balan­
sowania w stosunkar h z państwami bur- 
żuazyjn.ymi aby nie wywołać wojny, do 
której sowiety dopuścić niemogą. Jedno­
cześnie należy działać szybko i energicz­
nie gdy dojrzeje moment poważnych wy­
padków wrzenia rewolucyjnego w pań­
stwach burżuazyjmych. Koncesjami na rzecz 
lytati państw nie należy zdaniem Zinowjewn

szafowYu Nowa polityka ekonofuiezna so­
wietów epT) pozostanie bez zmian}-.

RyKJw o polityce souiiefuui
MOSKA A, 9. II 'A- W.). Nowy prezes 

Komisarzy Ludo5vyT.li Byków udzielił p ra ­
sk-. wywiadu, w którym  oświadcza, że fakt 
wybrania tej czy innej osoby na stanowisko 
szefa rządu rosyjskiego niema żadnego zna­
czenia. gdyż sifą rządzącą w Rosji jest w 
dalszym ciągu partja komunistyczna. By­
ków zaznaczył, że sowiety będą" się stanie 
o wzmocnienie stanowiska międzynarodo­
wego. Jednym z dodatnich objawów jest fakt 
uznania Rnsji przez Anglję i Włochy. Sto­
sunek z Niemcami rozwija sio coraz lepiej 
z korzyścią dla obu stron, poprawa stosun­
ków z państwami zachodnimi przyspieszy 
tempo odbudowy; gospo;daiTzej Rosji.

f r r i n c  t  I m .
Frank waloryzacyjny.

WARS Z AM7 A. 9. 11 
waloryzacyjny na 11 i 
na 1.800.000 Mk).

;A. W. \  Frank wa- 
12. Ir m. ustalono

Konferencja nadbałtycka w Ufa-szatnie,
WARSZAWA. 9. II Fel. \vł.). "Ferm io , 

zebraniu się w Warszawie miiiisirów. s,»r 
zagi państw1 nadbałtyckich został, ostatecz­
nie uslalony na dzień 15. 1) m- Zapowie- 
dzieli przyjazd delegaci Fstonji. Piniami j 
i Łotwy. i

Wyjazd p. Yunga.
WARSZAWA. 9 11. lei wj. . Young 

akiuiczyW-szy swe prace powraca do Angl ję 
Nv najbliższy eh dniach. r*S-H*r -. r  •«*

Wysoko^ ubezpieczeń od bezrobocia.
W A R S Z A W A  W. lu lego. (P a l. S e jm ow a K o in isja  

oclu-o in  p i.io y  o b ia d o w a ła  w d aU zy m  c iągu  n a d  p ro ­
jek te m  u s ta w y  o une-zjłieezeniu na  w y p a d ek  b ezro b o c ia . 
P rz y ję ło  m ie d > . in n y m i a r ty k u ł  o k re ś la ją c y  zas iłek  
d la b e z ro b o tn eg o  .am o tn eg o  na 6(1 piik- d la  ro b o tn i­
k a  z -ro d z in ą  Z hzrólra z 2 ttśd b  jproe,., d o  B o só b  
40 p ro c ., p o n a d  5 o só b  50 p roc . P o z a te m  załatw  ifa 
k o m  isja  c a h  • ro z d z ia ł d o ty cz ąc y  , św iad czeń

Echa masakry larnowskiej-
KliAKoW. 9. 11 j $ łat )■ ..NoWu Refor­

m a" donosi: Dziś rozpoczęła się w  sadzie 
wojskowym rozprawa przeciw podpulk 
1(> p. p. w l amowie Ligiowi Meleeiiowiezu- 
!wi oskarżonemu o U>, że w dniu 8. listejpada 

i,/., r. w  Tarnowu po strzałach skierowanyeli 
do st rej kujący cli robotników na rozkaz 
por Markowskiego zganił tę strzelaninę na- 
zyfwejąc ją niepotrzebną. ,

Biały terror w Japonji.
W;il-:i)LŃ. 8. II \W>. Dzienniki dono­

szą z Tokio .ż wy k ryto lam tajną organiza 
eję komiru isfyczną, mającą na cel u zapro­
wadzanie ustroju sowieckiego w Japonji. 
Aresztowano około 2000 osób wśróil
i lich 55 posłów7.

PiBbiscyf nad wprowadzeniem republiki 
w Grecji.

WIEDEŃ, 9 II. „N. Fr. Fresse1' do­
nosi z Alen: gabinet Kasandrisa postano­
wił wyznaczyć dzień plebiscytu mi począ-' 
lek kwietnia. Jak  styie.hać z kót francuski i i  
Francja nie liędzie się sprzeciwiała ogto- 
.-szeniu i\imbliki greckiej, odradzać jednak 
łięrtżic [irzeprowailzenia zmiany ustroju 
pań siwo wrego przy  pomocy, wojsk.

}JapiĘfnowaniB falszdw endeckich
W ABSZAWA, 9. II. (TeL w i j  Premii i 

(irabski przyjął wczoraj podpulk. Ścieży li­
ski ego. który poiniormowal go o krzyw7- 
dcie wyrządzonej -mu fałszywą informacją 
podeną do „l)wugroszów'ki“ - pi zez prezu- 
ilium radyy' ministrów, o rzekonien jego 
ndzaale prz.yr organizowaniu zajść krakow'- 
skich w listopadzie uh. r. I’, (irabski przy­
rzekł zająć się tą  sprawcą.

* i

Morw gid i sowieiy.
I .O N łllN , 8. lutegi), (A, W. R okow aniu sov..ec- 

ko- norw eskie po,.zly lak daleko, iż icszc/c p rzed  Zii 
w areiem  liak la lu  handlow ego uasiąp ji ma uznanie de 
iure Sowietów- przez Norwegię.

Choroba lugosfawtańskiego prez- min.
WIEDEŃ 9. II. (Pal). „Nc Fr. Presse" 

donosi z Belgradu: Pasicz w czasie poliy-- 
Ui sNwgo we Włoszech zaziębił się. Ponie- 
N.aż zaziębienii objęło phica islnieje obawa 
komplikacji.

I-
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Polska Niepodległa ą kler. J Q tyle walczymy z klerem rzymskim, o ile 
j alC/A te nasze postulaty

Po ino,jem przemówieniu sejmówem » spiawie społeczności kośme'nej, należy całkowicie w y rz e c
udziału księży w zbrodniczych knowaniach P P P  
ukazał się szereg artykułów w „Rzeczypospolitej“ 
i „Kurjerze Warszawskim", w którym autorzy 
starają się osłabić wrażenie, jakie musiał wywrzeć 
na każdym obywatelu polskim fakt udziaiu księży 
w wykrytym spisku.

Zamiast odpowiadać na brutalne wyzwiska, 
poprostu streszczę punkt widzenia nasiej partji, 
a więc i mój osobisty.

Czegóż chcemy od kleru w Polsce? W takich 
punktach można streścić nasze stanowisko :

I .  S zan o w a nie  suw erenności R ze czyp o sp o lite j 
Oczywiście w słowach ten szacunek ze stiony kle­
ru jest, ale nierna go w praktyce politycznoj. Od 
niepamiętnych czasów od papieża Grzegorza Y II  
i Innocentego TU go a nawet wczepiaj, kler rzym­
ski uważał się zawsze za stojącego ponad pań­
stwem. Wobec tego w umowach z państwami, w 
konkordatach, Rzym widział nie umowę dwustron­
ną, lecz — p rzyw ile j — miłościwie nadany przez 
Rzym państwu świeckiemu. — Wobec tego praw'* 
państwowe, niezależne od Rzymu, właściwie poprS- 
stu nie istnieje z punktu widzenia konsekwentnej 
teorji rzymskiej; nic darmo jeden z najpoważniej­
szych nowoczesnych teoretyków prawa państwo­
wego Jellinek dowodzi, że konsekwentnie pojęta 
klerykalr.a koncepcja Państwa prowadzi do negacji 
samego Paćntwa. Ażeby wskazać, jak dalece nawet 
w czasach niezbyt odległych Kościół chciał regu­
lować życie państwowe, dość wskazać auslrjacki 
konkordat z 1855 r., według którego kler otrzy­
muje w swe ręce regulację całego niemal życia 
dachowego państwa (aPt. 9).

Imtwo zrozumieć, jak niebezpieczne są dla 
zmartwychpuwstałej Polski te pretensje kleru. — 
Zjazd katolicki w Warszawie proklamował zasadę 
niezależności Kleru od państwa, natomiast zależno­
ści państwa od kleru. Ażeby zrozumieć, co ozna­
cza w praktyce taka te rja, wskażemy chociażby 
fetormę rolną.

Niedarmo Lelewel pi«ał w swoim czasie, że 
Polskę w XVI*I w. do zguby doprowadzili Je­
zuici...

II. S zan o w a nie  dem okracji polskiej. Kler rzym­
ski nigdy nie był zwolennikiem demokracji. 
Zawsze by i podporą reakcji. Dopiero pod na- 
porem konieczności uznano półgębkiem w Ency­
klice „Immortale Doi..." demokrację, ale jak ? „N ie  
pani sią (?) w fa .m w ie  (?) pewnego (?) u d zia łu  ludu 
w  p ra w o d aw stw ie "!

Otóż u nas, w ^olsce Niepodległej, kler jaw­
nie wjstąjJł z orędziem przeciwko „Konstytucji 
marcowej. Na zjeździć katolickim nazwano tę Kon- 
styt reję „pogańską". Ks. Urban piorunuje na nią 
w swej os Latu i ej książce zbiorowej a w „Roczni­
kach Katolickich" za rok 1922 ks. Cieszyński z 
radościa konstatuje na str. 409: „Jednomyślnie 
wszyscy księża znaleźli się w obozie prawicy".

Ostatnim uujawem tego antykonstytucyjnego i 
antydemokratycznego stanowiska kleru był udział 
szeregu księży w knowaniach P P P , Zresztą wo- 
góle w intrygach politycznych reakcji lat ostatnich 
kzięża odegrali rolę wybitną; wystarczy wspom­
nieć chociażky nazwisko arcybiskupa Teodorowi- 
c-za, Trzeba tu wspomnieć o polityce obecnego Pa­
pieża, który zrozumia', jakie niebezpieczeństwo dla 
religji i kuścioła w Polsce stanowi ten fakt wy­
bitnego udziału księży w reakcyjnych knowaniach 
—  to też polecił biskupom Sapieże i Toedorowi- 
czow: usunąć s.ę z SeDatu. Za to endecja odwdzię­
czyła się oświadczeniem w „Myśli Narodowej", że 
obecnie Watykan jest w ręku żydów

III. S p ra w a  n ie za le żn e go  szko ln ictw a i n a uki. 
Nie potrzebujemy chyba cytować Galileusza lub 
Giordana Bruna, ażeby wskazać, w jakim kierun 
ku posuwa się myśl katolicka wobec idei niezależ­
nej nauki i szkolnictwa. Nawet jeden ze współ­
czesnych i to bardzo wybitnych uczonych teorety­
ków kościelnych. Anglik .Berson, w swej książce 
„Paradoksy Katolicyzmu" (istnieje w języku pol­
skim) dowodzi, iż ażeby być wiernym członkiem

się własnej opinji i własnego sumienia.
Należy zastanowić się nad tem, jaką straszną, 

pustoszącą rolę odegrał w  historji polskiej kler w 
wiekach X V II  i X V III. Kto czyta! Mickiewicza, 
ten wie, co on o tem sądził. Kto zaglądał do II 
tomu „Chowanny" Trentowskiego, ten wie, jaką 
zgubną odegrał fanatyzm, wszczepiany gorliwie w 
szkołach jezuickich. — Proszę zajrzeć do „Historji 
Kultury Polskiej" Chlebowskiego, do „Historji 
Literatury Niepodległej Polski" Chrzanowskiego, 
aby się dowiedzieć, ak robota pustosząca kleryka- 
lów przygotowywała grunt do rozbioru Polski, o- 
•słabiając siłę oporu państwa.

Według badać prof. Kota, wysiłki Kumisji 
Edukacyjnej z r. 1778, w której zresztą biało u- 
dzial kilku światlejszych Księży, rozbiły się o sy­
stematyczny bojkot ze strony mas duchowieństwa 
katolickiego.

Centrum ciężkości współczesnej walki o s z k o - 
łę jest kwestja szkoły wyznaniowej: chodzi o to, 
aby narodową szkołę' polską rozszczepić według 
wyznań i poddać ją kierownictwu klei u. Byłoby 
to zsmbą dla oświaty polskiej w kraju, gdzie ma­
my 50 proc. analfabetów j

strasznie się oburzają moi oponenci, — gdy 
ikazuję., że po 63 r. klei t>7ł  potulny, wobec 

dz zaborczych, a teraz, wobec demokracji Pol­
ski, bierze OTział w spiskach. Przypominają boha­
terską rolę licznych 1 księży w okresie powstanio­
wym. Tak, ale ja mówię o roli kleru po 1803 r 
Zresztą me generalizuję n>e twierdzę, — jakoby 
wszyscy księża spiskowaii przeciwko państwu, aie 
tw :erdzę, że tacy byli, twierdzę także, że kler 
rzymski oddał się w ogromnej większości na usługi 
reakcji.

Oburzają się także pp. oponenci na to, iż za­
pytuję episkopat, dlaczego nic nie czynił, aby 
przeszkodzić robocie księży w PP P . — Ale każdy 
przecież winien się zastanowić, czy poaobna aby 
w takim karnym organizmie, jak klerykalny, księ­
ża warszawscy, taż pod okiem biskupów, urządzali 
masowe zgromadzenia i spiski po kościołach bez 
wiedzy episkopatu?

Żadne wymyślenia na PPS. lub na moją oso­
bę nie zatuszują tych tendencji i faktów, o któ­
rych mowa.

Im bardziej kler usuoie się od .polityki, od 
intryg, spisków i waśni, tembardziej zyskają na 
tem — religja i Rzeczpospolita.

K a zim ie rz C zapiński.

Handel czy szmugiel.
Rynek rosyjski i teren rosyjski są przedmio­

tem pożądania kupców całego świata, którzy wycią­
gają chcivvo ręce po rosyjskie złoto, drogocenne 
kamienie, futra i zboże, którego tam przesiało bra­
kować.

Rosja, przeżywszy szereg wstrąśnien gwałto­
wnych, zaczyt a dochodzić do równowagi wewnę­
trzne! i zewnętrzną). Ma nokój, ma złoty pieniądz, 
■ma rozwiązaną kwestję mniejszości narodowych, 
nikt jej granicom me zagraża ani ich pożąda. Na 
forum zaś międzynarodowe^ zdobywa sobie uzna­
nie mocarstw pierwszej klasy, na czele z Włochami 
i Angl,j v  nie mówiąc już o Polsce, która rząd S. 
S. S. R. uznała, przesyłając mu potem wcale nie- 
gorsze od Stolicy Apostolskiej dyplomatyczne współ­
czucie z powodu zgonu Lenina.

Rosja wylizała się z ran i odrazu, jako rekon* 
wale "co n tka z posagiem, otrzymuje szereg ofert mi­
łosnych. „Posag" bowiem ma to do siebie że ła­
godzi nienawiść, budzi : miłość, względnie rodzi 
kurtuazję zupełnie > taką, jakiej wymaga t. zw. 
Europa.

Stolica Rosji, dzisiejsza Moskwa, roi się więc 
ou cudzoziemskich ofertantów,, kapców pierwszej 
gildji, .którzy widzą w Ro-p dobrą „ziemię obie­
caną", oczekującą zapłodnienia złotem Francji, 
Angljł, Niem:ec, Rumunji i m. in. Czech, które 
z temperamentem „słoweńskich Niemców", śpie­
wając kramarzowskie „Hej sDwiane" — cisną się 
ta rynek rosyjski, omijając z konieczności i wyra­

chowania tę prostą drogę, jaka z Czech poprzez 
Polskę do Rosji prowądzi. * . ,

Przed kilku dmami wyczytaliśmy wiadomość, 
podaną nrzez Pol. Ag. Teł. treści następującej:

„Do Moskwy przybyła specjalna komisia prze­
mysłowa czesko-słowacka, złożona z 6 członków, 
którzy wzięli udział w obradach przedstawicieli 
niemieckich I rosyjskich pod przewodnictwem Rot- 
stema. Na tej konfereocji omówiono szczegółowo 
kwestję tranzytu do Rosji z  pominięciem terytorjum 
P o lski oraz sprawę transportu morskiego yia Ham­
burg przy odpowiedniej zniżce taryf kolejowych 
i frachtów morskich''

A w ięc— „z pominięciem terytorjum Polski". 
Cóż to znaczy? To znaczy, że będziemy biernymi 
widzao. handlu rosyj s ko-czeskiego: że będziemy 
tracili jako pośtednicy, których geografia polity

Czes są bardziej przewidujacj, niż golący 
Są praktyczniejsi. T napewno. gdyby zajmowali te­
rytorium pod tą szerokością geograficzną, ^dzfe leżv 
Polska — i gdyby im Wigdor Kopp, przed*tawi 
ciel Sowietów, proponował taką umowę handlowa 
jaką chciał zaw-zeć z rządem p. W uosa kilka 
m isięcy temu — to „sim pravdu powitn" prakty­
czne „pepiczk { dawnoby już umowę zawarli. Jużby 
wieźli i wywozili.

Jeśli chodzi o stosunki handlowe Polski z Ru­
sią. to owe „polnische Wirtschaft* zuaduje n . in 
potwierdzenie w szmuglu, jaki się odbywa na gra 
nicy polsko-rosyjskiej. Pomimo wszelkie zastrze 
żenią rządu pilskiego, pomimo „obawy" o „zarazę 
moralną", pomimo odrazy do komunizmu rosyjskiego 
kupcy z P o lk i yiiozą przez „zieloną granicę" 
wszystko, co „Bóg dał". W  tę i z powrotem. Na 
granicy handel kwitnie. Potworzyły się całe towa­
rzystwa akcyjne. Jednostki robią maiątki. Rynefc 
rosy ,ski zarzucony jest towarami polskiemi — mi­
mo, że oficjalnie stusunki handlowe między Polska 
a Rosją nie istnieją.

Wynika stąd, że życie łamie sztuczne teiny, 
czy naturalne przeszkody. I to powinno nasanać 
r ądowi p. Grabskiego niejedną kumercyjn*1 myśl. 
Grabski jest przecie ekonomistą.

Przyczyny takiego stanu rzeczy, jakr się wy- 
tworzyi w dziedzinie stosunków handlowych ^olski 
z Rosją, należy upatrywać w niechęci i obawie ze 
strony polskiej, t iecnęc bierze początek bodaj od 
r. 1772 i kończy się na wojnie 1920 roku oraz n& 
niewykonaniu przez Sowiety ekonomicznej części 
Traktatu Ryskiego, wskutek czego Rosja pozostaje 
winna Polsce zarórą 30 miljonów rubli w złocie, 
które usiłowano pokryć kiepskiemi brylantami Ze­
tem obok niechęci politycznej —  niechęć ekonomi­
czna, jaką ka*.dy kupiec żywi do niewypłacalnego 
dłużnika. ;

Obawa zas polega na tem, że rząd polski nie 
dowierza „handlowym" zamiarom rosyiskiem, przy­
puszczając, że wraz z towarem wywożonym — je­
chałaby w jedną stronę broń, a drugą literatura 
nielegalna. ,

Uczucia te, któremi rząd polski kieruje s.ę nie­
zawodnie — należy poddać zasadniczej rewizji.

Pozostaje pytanie złożone :
1) Co lepiej • czy pozwolić na szinugieł pogra-

czna, narówni z terytorjainą, upoważnia, jeśli ni6(niczny, czy zgodzić się na regularny handel? 
zmusza do pośrednictwa i że wreszcie stosunki ro- 2) Co lepiej: pisać kondolencyjno gratulacyjne

nuty, czy inkasować „czerwońce" za tranzyt, ma-syjsko-czeskie, kontakt Rosji z Czechami, będą się 
tworzyć poza plecami Polski, która n e będzie mo­
gła ani wpływać na nie, ani też icn kontrolować.

nufakturę łódzką, obuwie warszawskie i t. d.
3) Co lepi ej: z „kupcami naprzó d iść, pc zy-
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Poranek kinematograflczny t l  Smolki MARYSIEŃKA
IHewoinica FaraonaH any Llddfce, Emil 'annings, MDert u .cSerman, Paweł 

Weyei « i, Lidja Sa'monowa i ~lapny Sarwaes. odegrają 
główne role w kolosalnym 6 aktowym dramacie p. t. 

Ceny m iejsc  z n iż o n e .
ca

ski sięgać nowe“, czy uprawiać pełną sentymenta­
lizmu politykę „pawia i papugi"?

Jeśli Rosję uważać będziemy za nieprzyjaciela, 
to i te w myśl zasad strategji wojennej, a w tym 
wypadku p_litycznej, należy z tym nieprzyjacielem 
kontakt utrzymać. ^

Zerwanie polskich roKOwan z ńaguo-em isxp-

pem, które się toczyiy w Warszawie -  zmieniło 
cokolwiek pozycję Polski, jako strony traktującej. 
I gdyby teraz rząd polski podjął myśl wszczęcia 
układów uanowo, to pan Kopp zapewne zmieniłby 
ton. Mimo to sprawa jest do odrobienia — skoro 
mamy do wyboru: handel czy szmugiel ?

Tadeusz Wieniawa Dfugoszewski

Wybory do Zakładu iiflezpieczin od wypadków.
Towarzysze robotnicy, którzy dokonali 

juz w swojej i zakładach wyboru mężów za- j 
ufania, winni przystąpić do drugiej części 
czynności a mianowicie do wyboru człon­
ków ido Zarządu Zakładu uh. od wypadków-.

Okręgowy, Komitet Robotniczy, PPS. we 
Lwowie, w porozumieniu z miejscową Radą 
Zawodową stawia niżej wymienionych to­
warzyszy, i K\zyjwa całą klasę pracującą by­
łej Galicji i Śląska Cieszyńskiego, aby, tył 
ko n a  tę listę głosowała.

Lista kandydatów składa się przewa­
żnie z lowm zyszy, zamieszkałych we Lwo­
wie. aby mogli bywać na wszystkich po­
siedzeniach Zarząau .

GRUPA I. Gospodarstwa rolne i l'eśne,; 
młyny, zboża.

Robotnicy w w-ojewodztwie krakow- 
skiem i Śląskiem glosują nu członka: l)e  
piak Ignaćif, 32 łat, Lewnndó-wka, Lwów , 
zastępca: Turkowski Wojciech, 35 lat, Le- 
wandow-ka, Lwów.

Robotnicy w powiatach. Rzeszów r 
Przeworsk, Jarosław, Lubaczów-, Przemyśl, 
Sambor, Sanok, i Jasło, głosują- na człon­
ka: Baranowski Grzegorz, 50 lat, Lewan- 
dówka, Lw-ów, — zastępca: Raut Adam, 
49 łat, Malechów, Lwrów

Robotnicy z pozostałych powiatów- wo­
jewództwa lwowskiego, oraz całego woje­
wództwa stanisławowskiego i tarnopolskie­
go głosują na członka: Bukiel Jozafat, 45 
lat, Żubrza, Lwów, — zastępca Zaborski 
Bazyli , 55 lat, Maleehów Lwów

GRUPA U Transport i składy Otram- 
Wąje elektr., przedsiębiorstwa przewozu lą­
dem i wodą, przedsiębiorstwa składów to­
warowych, samochody osobowe, przedsię­
biorstwa przewozu powiebęzem).

Robotnicy z wyżej wymienionych kate­
gorii, głosują na  całym obszarze b Galicji 
i Śląska, na  członka Kiszko Jerzy, 37. lat, 
miejska kolej elektr. Lwów, — zastępca: 
Wituńcki Władysław, 49 lat, miejska kolej 

elektr. Lwów
Robotnicy kolejov i zaś, głosują we 

wszystkich dyrekcjach na członka: Henz  
Edmund,  45 lat, miejska kolej elektryczna 
Lwów. — zastępca: Jaszek Stanisław, 38 
lat, ni. kol. el Lwów.

GRUPA 111. Kopalnie i buty., oraz ich 
zakłady uboczne:

Wszyscy robotnicy z kopalni v\ ęgla i 
bul głosują na członka 1) Bożek Tomasz, 
górnik, lal 33, przynależny do Chełmku, 
żarnik szkały, w Brzeszczach ; na  zastępcę: 
Piurtf Karol, górnik, lat 37, przynależny; ćlo 
gminy Jeleń, z ani. w Borach koło Jaworzna.

2}'Pogoda A n d rze j  górnik, lat 44, przy­
należny do Jawórzna, Bun. w Jaworznie; 
zastępca Michalec Józef, górnik, lat 28, 
prżyin. do Świątnik, zaan w Brzeszczach

Wszyscy rzaś robotnicy z kopalni soli, 
kaiuitu: i  t  p. głosują ma członka : Baran 
lejnucy, saliniarz, lat 43, przyn. do Rokiet- 
nićy. zaan. W Kałuszu; zastępc i Lewicki 
Andrzej, salinarz, lat 48, przyn. do Chłapie, 
znrmi. w? Kałuszu.

GRUPA IV. Kamienie i ziemie ,bumie- 
uiełomy, kopaniny, obrabianie i przerabia­
nie kamieni, wyroby z glinek szkło);

Robotnicy z tej grupy głosują na ęaiyun 
ołiszarze w-y-borczy-an na  członka: Barań­
ski Józef, 42 lat, kałiarz, Lwów, zastęp­
ca: Czubżmau Łukasz, 50 lat, ceglarz, Ko- 
zielniki Lw-ów-.

GRUPA 5’. ObiŁtbiaińe -metali ^metale 
szlachetne, żelazo, stal,, -metale nieszlache­
tne' i stopyj. ■ -

Robotnicy- na całym obszarze wybor- 
czyrn glosują na członka: Węglowski Mi- 
chat, 35 lal, tokarz metalowy' Lw-ów, — 
zastępca: Dżos T°ofil, 42 lat, blacharz, 
Lwów-.

GRLPA VI. .Maszyny narzędzia, in  
slrumenty. przyrządy-, środki transportowe, 
broń palna, narzędzia fizykalne i ch iru r­
giczne, przyrządy do mierzenia czasu, i do 
oświetlania, instrumenty muzyczne, używa­
nie motorów dla różnych celów, najem m o­
torów).

Robotnicy na całym .obszarze wybor­
czym głosują ńa członka. Oręyiewicz Stu- 
nislaW, 31 lal, Lwów zastępca: Litwiński 
Stanisław , 33 lat. Lwów.

i RURA VII. Przemyśl chemiczny \\vy- 
rób ;przetworów eheniiczny-ch i prepara- 
tuw farmaceutycznych, materjaly garbar­
skie i farby-, mazie i zy-w-ice, materjaly' w-y- 
buchowe. tow-.ary' zapalne, odpadki' i nawóz 
sztuczny.

Robotnicy- z tej grupy- na całym obsza 
rze wyborczym glosują na członka: Wolo- 
szynowski Jan, 51 lat, fabryka chem. 
„Tlen", Lwów; zastępca: Maksymowicz  
Władysław, 28 lat, fabr. ehem „Tlen", 
Lwów : ;

GRUPA \ l l l .  .Materiały do ogrzewania 
i ośw-ie lania, oleje i tłuszcze, elektryczne 
osw-ietlenie i przenoszenie s i ły ;

Robotnicy' z tej grupy, na całym ib.sza- 
rze wyborczymi głosują na członka: Drobut 
Tadeusz, 3G lat, Żaki. elektr., L w ów ; — za­
stępca: kolarz Franciszek , ,38 lat, rafiner 
nafty „Dros“, Drohobycz.

GRUPA IX Przemysł tkacki i jedwab 
wełna owcza i inne włosy zwierzęce, len. 
konopie, juta i t d., bawełna i półwełna, 
apretura. blicliarnie, farbiarnie, drukarnie, 
towary, dziane, koronkowo, , haczkow-ane 
haftowiuie i pońezoszkowrc ) ; :

Robotnicy z tej grupy, na  całym obsza­
rze wyborczym głosu ją na członka: Suchy  
Andrzej , tkacz, lal 34, gm. Rielsko ; na za­
stępcę: Pysz Andrzej tkacz,, lat 27, gmina 
Straconka pow. bielsko

GRUPA X. Papier, skóra, gunia dadry- 
kacja papieru i miasy papierowej, obrabia 
nie papieru, fabryki skóry, i surogaty skó- 
ry, wyroby za; skóry- i surogatów- skóry, to­
w ary  gumowe i gutaperkowe),

Robotnicy- z tej grupy, na całym obsza­
rze wyborczym głosują na członka: Pin- 
dyćki Jan, 32 lal, rob. skórny, Lwów — 
zastępca: Czernicki Jan, introligator, lat 3(1, 
LWów.

GRT PA At. Alaterjały d rewimane i u \ - 
cerskie (obrabianie drewna, wyrób towa­
rów- koszy-karskich i szczotek - wyroby z 
rogów- i morskiej pianki i l d .jy-  u

Robotnicy ; tej grupy- pracujący w- 
tartakach głosują na członka. Drobut Bro­
nisław'', 32 lat, Zakład obróbki drewma, Per- 
senków ku-Lwów; - zastępca: Kozłowski
Jułjan, 31 lal, tartak „Oikos", Rzęsna Pol­
ska, Lwów- .

' Wszyscy inni coboln.< y z tej grupy, 
oprócz tartaków, głosują na członka: Ty 
lipski Leon, 43 lat, stolarz, Lwów-; - za­
stępca ■ Białkowski Józef, 10 lat, stolarz, 
Lw-ów. -

GRUPA XU. Środki żywności i ly-toń 
(środki żywności roślinne i zw-ierzęce. na­
poje, ty to ń ) ;

Robotnicy z tej grupy na całym obszw 
rze wyborczym głosują na 'cz łonku : Swo 
koda Ferdynand, 45 lat, piekarnia, Lwów-, 
— zastępca : Martyn Jan, 44 lat, wodociągi 
•miejsk., Lwów.

GRUPA XIII. Ouziez i czyszczenie.
Robotnicy z tej grupy- na całym obsza 

rze wyborczymi głosują m, członka: So­
snowski Tadeusz, 30 łat, Małop. Zakład 
oc Jeżowy, Lwów-; zastępca Czekaj
Ącfam, ’*7 la t/„Gaiota", Lwów.

t

GRUPA XIV. Budowie i budowy (przed 
siębiorstwu budownicze, przemysł budow­
lany, przemysł pomocniczy- w bndov-nic, 
twie, konserwacja budynków);

Robotnicy z lej grupy- w w-ojewódzlwie 
lwowskiem, tamopolskiem i słanisławow- 
skiem, glosują na członka: Bednarski Sta­
nisław  34 la /  murarz, Lw-ów-; — -zastępca. 
Rosenbkdt Grzegorz, 50 lat, pomi murarski, 
Lw-ów. - ' ''

W województwie zaś kiakowskieiu i 
Śląskiem głosują na członka: Bielec Ignacy, 
53 lat. cieśla, Lwów ; zastępca 'Wolski 
Władysław  kamieniarz, Lwów.

GRUPA XV Przemyśl poligraficzny, 
teatry, biura szkoły- '

Robotnicy z tej grupy na całym obsza­
rze wy-borczym głosują na członka: Szczę- 
ścikiewicz Stanisław, 41 lat, dn i Karz,  Lwów 
zastępca: PanusAleksander, 40 lat, drukarz, 
Lwów.

Kandydaci do Sądu rozjemczego:
1) Górnik Kaz m ierz ,'miejskie zakłady 

| elektryczne. Lwów-. “  ‘ « T
2) i nlczycki lgnący, „Oikos", Lw-Ow.
3) Nowakowski Józef drukarn ia  „Pol- 

kska", I.Wów-.
1) FeFksik Michał, metalowiec. Lwów.
5) l io ffm a.i Franciszek, miejskie z a -  

| kłady- elektr.. Lwów
(1 ) Cichocki \Wiudysław\ Polskie łó w . 

I budowlane, Lwów.
7) Kurzawie z Wradysław, kooperatywa 

kamieniarzy, Lwów.
8) Mifdtowicz Antoni, firma Lew-niski. 

| Lwów.
9> Solek Józef,  ceglarz, Lwów

10) Góral Stanisław,' stolarnia Lewiń­
skiego Lwów-.

11) Winnik Hilary, Zakt obróbki drew- 
ina. Persenkówka, Lwów-.

AlęzwW- zaufiniia i Zwnązk zawodowe 
upraszamy-, aby, w razie jakiejkolwiek wąt­
pliwości zgłaszali się do Sekretarjatu PPS. 
we Lwowie, ul. Syksłuska 21, II p

Glosowanie przeprowadzać można na- 
ty-chmiast. spisując protokół z dokonany-ch 
wyborów. Z samem v-y-pełniemem kart do 
głosowania, o ile zachodzi jakiś w-ątpli ‘ 
wóść w-strzyunać się można aż do 22. lutego.

Karty, do głosowania przesyła mąż za­
ufaniu tak aby, nadeszły o n -  do Zakładu 
Ubezpieczeń, Lwów-, ul. Brajerowska 1 l(i- 
najpóźniej do 2(5. lutego b ,r-

Przestrzegamy, eszcze raz mężów y.u- 
uiania i robotników-:, aby; nie głosowali na 
kandydatów do Sądu rozjemczego, których 
poleca Zakład Ubezpieczeń, bo lista ta jest
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W ielU k arcy d z ie ło  aniervkafi-*ilcle s ła w n e g o  ucznia  „ a .if f ita 11 H. Ince’a dram at w  7-m iu  aktach

TW E  USTA i KŁAMIĄ...
Film ten dajj wszystko, czeyo wymagać możemy od obecnej sztuki kinematografi- ¥ "
cznej. Niewidziane dotąd zdjęcia burzy morskiej i kolosalnej ka tastro fy  okrętowej. *  ▼ ▼ .

nam -wroga. Glosować należy tylko na tych 
kandydatów, których ogłaszamy w naszom 
piśmie.

Redakcję ...Naprzodu i ,,Wyzwolenia 
Społecznego" prosim y o przedruk całego, 
artykułu.

Q jt)O W V  IM. A. VIK KIEWT-

DNCERT
U015R0WE3 ORKIESTRY Z6 P. P.

pod osob. kierownictwem kapelmistrza.

C O D Z IE N N IE  w niedzielę i św ięta
także popołudniu — 

od  15. lu te g o  1924

w KAUllARril ,U A R S Z A U IA U

J ^ o w i u y  z  d n i a .
Lwów. to. lutego.

kraERTUAK TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
N iedziela o gw lz. 3.30 „D um y i h u zary " . 
N iedziela o  godz. 7. w iecz „Pajace i „T aje­

m nica Z uzanny". i
Poniedziałek  o godz 7 \. iecz. „D anton
W torek o godz. 7. wiecz. „E ugen iusz  O negin". 
•środa o godz 7 wiecz. „W alkirjA ".
C.zwaj tek o jj-odz. 7. u iecz. „Jak  się  w am  

podoba

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka J b :
N iedziela o  godz. 7. w iecz ,i „D zw onek a larm ow y". 
P on iedziałek  o godz 7 wiecz. „Z iem ia nie­

ludzka".
W torek  o Igodz. 7. w iecz. „Z iem ia n ie ludzka". 
Środa o godz. 7. wiecz. „D zw onek a la rm o w y '.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
N iedziela o godz. 7. w iecz „K atja  T ancerka". 
P on iedzia łek  o godz. 7 w iecz „K atja  tance rka". 
W torek o godz. 7 wiecz. „K atja  tance rka", 
•środa o godz. 7. wiecz. ,, K atja tance rka".

_ • • ••__• » • •
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. G1MPEL, Jagiellońska 11. 
N iedziela o godz 3.30 „U progu szczęścia", o 

godz. 7.30 wiecz. „Z byteczny człow iek".
- . » > # * _• • • • 1

UKR. NAROONYJ TEATR »UKR. BESIDY*. dyr J Stadnik 
(ul. Szatizkiewicza 5):

Y\ n iedzielę  o godz. 3. „W śród  b u rzy "  wiecz. 
<> godz. 7.30. „Oj ne hody  ( r y c iu  n a  w eczernyci" .

W e w torek, o gociz. 7.30 wiecz. » , \ \  noc Świę­
to jańską '

B ilety w cześniej w Sojuznym  B azarze (ul. R us- 
ska) a w n iedzielę  od godz. 10 do 42 i od  2 do 8 
przy  kasie.

TEATR BAGATELA. Od wtorku 29 stycznia do 12 lu­
tego 1924 Część 1: »Malcirich o półn. cy« sketach. Część 
golowa D Wicka — Marek Wiodheim — W ojnar i Mar- 
lówna — B. Brono wski. C ęśc III: >Euturyzm w miłości*, 
farsa. — Początek o godz. 8 wieczorem.

U N IW E R SY T E T  LUDOW Y IM. A M IC K IE W I­
CZA rozpoczyna dn ia  11. b. m, cykl poa  ty t Śre­
dniow iecze a  odrodzen ie '

P on iedzia łek  11. II. Dir K. H a rtie b ' E p o k a  od­
rodzen ia , je j cechy i znam ien ia .

•środa, 13 II. Djr. prof. W ł. Żyta Sztuka rene­
sansu  część I.

C zw artek, 14. II. P rof. dr. R. G ańszynice: ,,K u l- 
lu ra  relig ijna do O drodzen ia"

Sala M uzeum  P rzem ysłow ego, ul. H etm ańska , go­
dzina  7. w ieczorem .

Cykl f irn o w y  p. t. „Bogactw a naszego k ra ju "  
trw a idalej.

Sobota, 9 II. „C ukrow nia w  P rzew o rsk u " .

o godz. 7. wiecz. w Z\Y. 
przy  ul. G roneckicj I. 69. 

„A nglia w spółczesna 
o godz. 7. wiecz. w Zw.

UN1WKRSYTK 
CZA u rz ą d z a :

W środę, 13. b. m.
Zaw. kolejarz;, w lokalu 
odczyt ob. S kalaka p. 1.:

W  czw artek, I I .  b  m 
zaw. m u rarzy , w  lokalu  przy  ul. Clowej, ork./.yI ob. 
Skalaka p. 1. „SLaijl/ i V.ojs-ko" (z dziedziny zagadnień 
społecznych).

R EC ITA L .j a NUSZ \  KOZLOW Sb 1EGO. W po­
n iedziałek , dn ia  I) lutego o gociz. 8. wiecz. w sa li 
Kąjsyim i Koła l i te r -  a rty st. odbędzie się koncert 
rccy taey jiiy  Jan u sza  Kozłow skiego, ai1. d ram . T ea ­
tru Polskiego w W arszaw ie, jednego z najlepszych 
polskich recytatorów . B ilety w cześniej do nabycia 
w K sięgarni N aukow ej (Hotel G eorge‘a), w nlecbielę 
.rano w K asynie, w ieczorem  przy  kasie.

PO L SK IE  TO W . C H EM IC ZN E 'O ddział lwow­
ski), odbędzie w poniedziałek  11. i), ln . o godz. 
6-tej w' sali w ykładow ej gm achu chem icznego Polite­
chnik i, W alne Zebranie, na k tó rem  w ygioszą refe­
ra ty  prof. W. Swdęfo.slawski: „O stosunku  stałych
rów now agi w fazie ciekłej i gazow ej", o raz  „O no- 
w ym  typie p rzyrządu  ebulioskopow egc , zaś dr. E. 
K roch „A dsorpcja gazoliny z gazu ziem nego juko 
p rob lem  naukow y  i tech n iczn y ",.

KATASTROFALNA ŚNIEŻYCĄ. Z powodti zaso 
śnieżnych w strzym ano  z dniem  7 lutego aż do od 

I w ołania ruch  na lin ji Lwów Stojanów , dalej na 
I odcinku T arnopo l — Podw oloc.zyska linji Lwów 

W dw oioczyska i na odcinku  S ap ieżanka — Sokal 
j  linji Sap ieżanka — W łodzim ierz  W ołyńsk i, zaś z 
■dniem 8 U. na lin ji Lwów P odhajce.
’■ Z dniem  dzisiejszymi, 1 j. 8. II.' po usun ięc iu  

'z a sp  śnieżnych podjęto  ogolny n ich  na  lin ji Lwów 
L aw oezne na odcinku Lwów  S tiy j. W ok ręgu  d y rek ­
c ji shinistawm wskiej w strzym ano  z dn iem  7. U. aż 
do odw ołania n ich  na linji Tarnopol Kopyczyńce 
oraz na odcinku  T arnopo l Poiu torv  Imji T arnopol 

SLryj *
KURSY W A LU T I A iyC J I  PRZEM Y SŁOW Y CH. 

W czoraj na giełdach w Polsce panow ała tendencja 
spokojna. W w olnych obro tach  w e Lwowie p łacono: 
dolary  od 9.400, kanad . 8.700 1vs.

W  B erlin ie p łacono  m ark ę  po lską 133 lvs 
#P K K P. w czoraj p łac iła : do lary  9.182 9 275,

k an ad . 8.885 — 8.775, fr. franc. 429, fr. ,belg. 379,' 
fr. szw ajc. 1.610, fun ty  39.«00, lity  405, złotv frank  
1 800, bony złote 1.400, k o r. jzeskie 263, auslr. i29 
tys. mk,

Akcje p łacono : C hodorów  od 26.750, Cegielski 
3.10(1, Ćmielów 8.900, O ikós 23.750, Pezet 1.050,, Pol. 
nafta 2.500, Pol tow bud. 700, Tesp. 31.500 tys.

DLACZEGO : OD «  LU TEGO  f „K u rje r P o lsk i" 
d o nosi: H urtow n icy  artyku łów  w łókienniczych za w ia­
dom i li w ładze A dm inistracyjne jeszcze p rzed  k ilk u ­
nastu  d n iam i, że dn ia  8. lutego r. b. przew idyw ana 
jest - na podstaw ie zaw iadom ien ia  tab ry k an tó 1’ le­
go p rzem ysłu  — barazo  znaczna zniżka, bo sięga­
jąca  aż 40 proc. na tow ary  w łókiennicze. W ładze 
za in teresow ały  się sp raw ą zastosow ania zniżki do­
p iero  8. lutego, a n ie  na tychm ias t YV zw iązku ,z 
p rzep row adzoną ścisłą k a lk u lac ją , W ydział w alk i z 
lichw ą sporządzi) w ielką ilość protokołów  a d m in i­
s tracy jnych . , ‘

OFIARNOŚĆ PU BLICZNA . Zarząd Zakładu C iem ­
nych, sk łada serdeczne podziękow anie kom itetow i Ob. 
w szczególności przew odn. p. W. Zw ierow ieżow i, za 
u rządzen ie  podw ieczorków  w  kaw ia rn i Szkockiej, z 
k tórych  czysty  dochód w ynosi 364,1 10.000 m k.

ZONA, CZY PLAGA E G IP S K A ? Mało w idocznie 
zm artw ień  m ia ł w życiu dozorca G rzegorz Eeszcjzy- 
szyn, gdy w' sie rp n iu  ub. r. w stąp ił w zw iązki m a ł­
żeńsk ie  z  k u c h a rk ą  red . Op. O dpokutow ał jednak sro- 
dze s p o ją  lekkom yślność, bo jego połow ica, niety lko  
przeprow adziła  z m ie jsca  g run tow ną separację , od 
Slotu i ło ża , lecz co gorsza napada  m ęża w asyście 
stwego chleliodawlpy i jżgjjkłra m u  pościel i sp rzę ty  Po- 
sęplow aliic  sw oje m otyw uje  p rzedsięb iorcza 
w strętem  do swego m ałżonka. B iedaczysko 
bezradny , bo „d y sk re tn a"  po lic ja  n ie  chce 
szać w sp raw y  fam ilijne, co m oże w tvm 
byłoby w skazane.

n iew iasta 
m ąż jest 
się niie>- 
w ypadku

ZI.GTO T A N IE JE . Poza obcem i w alu tam i zn a ­
cznie spadło w cen ie  złoto i p reh jo . 1 grvm  czystego 
złota kosztow ał poprzedn io  przesz ło  13 m il., obecnie 
zaś złotnicy k a lk u lu ją  w yroby złote p o  6 i pń t do 7 
m il. na jednym  g iam ie .

PA SK A RZE MAGISTRACCY M iejski u r /ą i  ,upa- 
Jowy sprzedaje węgiel z późn iejszą dostaw ą. ?Gdv 
przed dostaw ą nastąp iła  zw yżka cen, b iu ro  to sk ru ­
p u la tn ie  pob ie ra ło  różnice zw yżki ,een od in teresen ­
tów D nia 5. b. m . pew na p an 1 zapłaciła ln węgiel 
z dostaw ą do dom u za trzy  dni. W  m ięetzyezasie n a ­
stąpiła zn iżka cen, w ięc in teresow ana zażądała  zw ro ­
tu ró żn icy  zniżki. O dpow iedziano jej jednak , że po­
dobny p roceder tu nie „ p ra s ty k u jc  s ię" .

K olluńska ta podw ójna buchalterja , nazyw a się 
lichw ą tow arow ą, czyli p ask a is tw em . D latego depar 
tajneni IX. m ag istra tu  w biien  k ierow nika  tego b iu ra  
pociągnąć do surow ej odpow iedzialności i uka rać  w 
m yśl ustaw y.

X N A D E S Ł A N E . X

najelegantsze najtrwalsze 
krajowe i zagraniczne w—

BICKiNEUBfiUER
P A Ń SK A  21.

Dentystyczne ambulatoirlam
k o le j o w e  i ro b o tn ic z e
Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a izkołą Kot arskiego)

za legitymacją na raty.

„RKRĘGOWKA
SPtaDZIELIIlił FRBBDHNiHOR fi 3 LSI ON.

W E  L W O W IE

sprzedaje swoim członkom

różnego rodzaju: materjały 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie

na R A TY miesięczne.
^Komunikaty.

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA ERO­
NOM IOZNEGO. We wtorek dnia 12 lutejęo b. r. 
o godz. 6-tej wieczorem w sali Izby handlowej i 
przemysłowej wygłosi odczyt p. prof. Edwin łlaus- 
wald na temat „Właśc; we przyczyny drożyzny a sa­
nacja skarbu". Wstęp wolny dla członków Towa­
rzystwa i wprowadzonych gości.

Straszua Katastrofa lawinowa.
18 frupńui uiydobyfo z pod śnleya.
„Lidovt Noviny donnszg: Mula górsko 

wioska Stare Hory (na Rusi Podkarpac­
kiej) słała iii; w  nocy na ubiegły czwartek 
Widownid strasznej Katastrofy lawinowej 
Około północy zsunęła się. z góry- Rryszna, 
wysokiej na 1075 m. lawina, która
ZASYPAŁA ZUPEŁNIE CZTERO DO.UO- 

: STWA
miejscowości Stare Hory; w powiecie Boiii- 
ska Bystrzyca. W domach tych znajtldwalo 
się 22 osób i nieustalona jeszcze ilość ży­
wego inwentarza, Podjęte prace ratowni­
cze doprowadziły- do odkopania z pod śnie­
gu trzecti chat,
Z K ToR Y U l WYDOBYTO 18 TRUPÓW.
Wszystkie zwierzęta domowe, zna jda ince się 
V, stajniach, zginęły.
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Z  rocznej działalności Towarzystwa „Praca".
;s. lutego w Zw iązku rob. n ieukw alil. „ P ra  

•: ri Rynek I 8., odbyło  się W alne Z grom adzenie /. 
n astcph jący tn  po rządk iem  dziennym  I) O dczi lanie 
p ro to k o łu , 2 Spraw ozdanie  kasow e, 3 W ybór Za­
rząd u , w te.m p reze  i, dw oili zastępców ' i 18 członków , 
I W nioski.
i przyjęć iii go do w iadom ości, złożył spraw ozdanie  
kasow e tow . I a inp ika . p rzedstaw ia  się ono nastę­
pu jąco  W kładki członków w roku 192.’! w ynosiły  
55,79,3.550 m k. F u n d u sz  w dów  5,320.900. O dnajcm  
lokalu 0,064.350 m k. Podatek  członków 5,831.000. D o­
chody  z juie^zorków 2,764.560. ZwtoI zaliczek 360.000. 
Razem  dochod  W ro k u  1923 w ynosi! 82,797.110 m k. 
Rozchód Płaco fnnkcjonarjuszów  w ynosiły  31 mil. 
192.600 m k. Agitacja 6,576.800, O św iata 1,461.131 mk., 
Zapom ngi 5,339.200, P o g rzeb y : 1 430.000, Światło :
o,824.123 Za lokal zap łacono  2,178.600, za opal 38.000 
SYydaiki tadm inistracyjm e i k an ce la ry jn e  2,945.916. R a­
zem rozchód w ro k u  1923 bvl 61,286.370 mk. Saldo 
z, końca roku  1923 19,095.315 m k.

Spraw ozdanie kasow e przyjęło do  w iadom ości, U- 
stępuyącem u Z arządow i i skarbn ikow i udzielono ab- 
so lu lo rpun .

ł'rzy siąp iono  następn ie  do w yboru Z arządu. P re ­
zesem  został w ybrany  tow'. M arkiew icz B olesław , na 
zastępców  Iow.: K urzyński F ranuiszck, i tow.
w ieki D m ytro. Do Z arządu  weszli tow. Pekeles K a­
ro lina , Fo lm cs Józef, G ross .lózet, Skalski Józef, Leś- 

1 ko Michał, Bosy Sawni, R osenblatt G rzegorz, Loziń 
jsk i F ran c iszek  i f lu k  P io tr, n a  zastępców D unda L u ­
dw ik, K apuła Jan , Szulc M ichał K ohut Jan , S ław iń­
ski P io tr  i Ju ra s  A ntoni.

U chw alono podw yższyć w kładki n as tępu jąco : Rob. 
j fabryczni, I. kateg. p łacić będą 1,000 000 m k m ie­
sięcznie, 11. kal. Kobiety fabryczne 750.000 m k. mieś., 

| I I i . kal. dozorcy 500.000 mi.es. i po 200.000 m k. m ięs. 
lia fundusz pogrzebow y.

Zapom ogi dla członków 50 proc. w kładki.
Pc, p rzem ów ien iu  nowo w ybranego przew odniczą­

cego zgrom adzenie zakończono Z arząd  ukonsty tuow ał 
j się w yb iera jąc  na sk a rb n ik a  Iow. F o lm cs a  ' Józefa,
| na zast. sk a rb n ik a  tow. A Ju ra sa , na  sek re ta rza  wy- 

irano  towr. Folm esa Józefa. Do- kom isji rew izyjnej 
jw ybrano  tow .: S ław ińskiego, Pekeiesow |ą i ŁozińsKiego, 
.n a  zastępców w ybrano  towr. D itndę i Skalskiego.

W kltszczach zimy.
t>pady śnieżne, niebyw ałe od wielu lat, naw iedziły  

całą E uropę.
Z pow odu zasp śn ieżnych w strzym ano ruch ko­

lejowi aż do odw ołam a na  lim ach k iep a ró w  — J a ­
worów, Lw ów  Stryj, 1 .wów' — Law oczne, na linji 
D rohobycz - T ruskaw iec- Zdrój i na  odcinku  So­
kal W łodzim ierz W ołyński.

VY zachodniej części k ra ju  śn ieżyca pozasypy 
wabt zupełn ie to iy . Jeden  pociągów' z W arszaw y 
m iał 24 godzinne opóźnien ie , z jx>wodu zasp  śn ie­
żnych na p rzes trzen i Koluszki — C zęstochow a. Ruch 
Kolejowy na przestrzen i W arszaw a Kraków
l.w ów  odbyw a się lecz ze znacznem  opóźnien iem .

Sroga zim a naw iedziła F ra n c ję , jak to p odaw a­
liśm y W  G recji w sku tek  z im na zginęło 200 ludzi. 
Pociąg posp ieszny  w okolicy Aten zupełn ie został 
zasypany  śniegiem .

W7 Południow ej, R osji p an u ją  n iebyw ałe m rozy. 
W .M essie no tow ano do  24 stopni R. Morze za m a r­
zło w w ielk im  p ro m ien n i, parow dec „P erek o p  ugrzązł 
w lodzie, pasażerow ie  zaś 8 k im . do M ikołajowa, 
odbyli p ieszo po lodzie.

W N iem czach ró w n ież  szalały  hu ragany  kata- 
d io ta ln c  W idocznie zim a zab iera  się n a  do lne , aby' 
nadronić „zan iedbanie  łagodnej jesieni

W- lanbc  cen.
W iadom ości o rzekom ej zniżce cen są  obecnie 

.ta lak liic ilu io jsze .Z e  w szystk ich  stron k ra ju  n ad ch o ­
dzą wieści o częściow ej zniżce w hurc ie , lecz b a r ­
dzo nieznacznej u detailistów . P op rzedn io  podw yż­
szano ty.nv w m ilionach , dziś sp ad a ją  one tylko ty­
siącam i. N ajopo in io j sp rzec iw ia ją  się zn iżk o m  cen p rze ­
kupnie, artykułów spożyw czych. T o też we Lw ow ie, 
gdzie pask a rze  cieszyli się  na jw iększą  sw obodą, zu ­
pełnie. n ie  o b serw u je  się zn iżk i cen. Sk lepikarze n. 
p. / a bu łk i z łuniast 50 b io rą  stale 60 tys. m k.

Nie. od rzecz; będzie, gdy  podam y ceny z p rzed  
kilku dn i z różnych  m iast Po lsk i.

Yv L ublin ie Drzed n iedaw nym  czasem  płacono za 
pud żywej w agi byd ła  rzeźnego  60 m il. P rzed  ty ­
godniem spadło  ono  na  38 m il. p rzy  dalszej1 tcn j 

deiicji zniżkow ej. R zeźnicy tam  jednak  podobnie jak 
we Lw ow ie op ie ra ją  się znizce cen.

1 kg masjła kosztu je  tam  poniżej I m il., li tr  
m leka obniżono  do 300 tys., n a fta  s tan ia ła  na 590 
tys. za 1 litr. Tow ary b law atne  spad ły  o k ilkanaście  
a :  n iek tó re  gatunk i o k ilkadziesią t p rocent. M etr oks- 
lordu z 2.200 tvs. spad ł na  t.900, p łó tno  w idzew ­
skie z 3.700 na 2.800. Skóry na obuw ie staniały o 
20 p ro c .

Zboże i m ąk a  rów n ież  znacznie w L ublin ie  s ia ­
ni ily Za 100 kg. pszen icy  płacono tani 25 mi 
m łyn  braci Krauzów płacił za 100 kg. żyta 16 mijl 
m a re k .

W W ;uszaiv ie  ■cukier sp rzeda ją  z pojirzednict. 
:apusó’i po  1.700 za 1 kg. C ukrow nicy zm nie jszy li 

p rzydzia ł cu k ru  z .600 n a  450 w agonów  na  b. m ic- 
sią, obn iża jąc  cen ę  k ry szta łu  do 1.900, w kostkach 

,<h> 2.500 tys. za 1 kg.

W m ieście tym  obniżono cenę „obiadu urzędo­
wego z 1.600 n a  1.250 tys. mk

W agon ivęgla od dn ia  6. b. m po tan ia ł z 920 na 
620 m il. to jest o 30 proc.

Podobm : fakta m ożnaby  m nożyć bez końca, k tó ­
re dnak  b rzm ią  nieco „t>ajkowo“ dla L w ow ian. U 
nas dzięki op ieszałości w ładz, paskarze obecnie n a ­
b ie ra ją  oddechu  do  dalszej zw yżki cen

Spraw y partyjne.
* PO SIEDZKN1K M t.h l.JI K O B IET P P. S. 

odbędzie się w poniedziałek , 11 b. m . o godz 7. 
w ieczór, w lokalu przy  ul Sykrtusk ie j 1 21. f l  p-

O przybycie  p ro s im y  to A ndras/kow ą, D robu- 
tową MarjęF i M uszkę, Gołow ską, Kelles- K rauzow ą, 
K iwawiczową, Paikiew iczow ą, R ostakow ą, T raw ieck ą , 
Sm ulikow ską, Szpytow ą, W yszyńską, oraz tow. Gór 
n ik a  K , Hewuka i H alau n b ren era .

Sekretariat i-1*PS
* \ L  Z1 -.BRA M Ę Szkoły party jnej, odbędzie się 

w e w torek  12. b  m . o godz. 7. wiecz. w lokalu przy  
ul. B rajerow skiej I 8 W yKtadai będą  Iow : f.oe ,ven- 
ste in  i dr. H erszta!

Sekcja Ośw. f  P  S.

* P O S IE D Z E N IE  K OM ITETU W YK. RADY ZA­
W O D O W EJ, odbęazie się w  poniedzia łek  11. b. m . 
•  godz. 7. w ieczorem  w lokalu P rac . gm innych.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M K

.Komunikaty

2. N. M. S. „Życie".
N adzw yczajne Z grom adzenie Og. odbędzie się t, 

sobolę 16. b. m . o godz. 6. ivie.cz. w  lokalu p rzy  ul. 
B rajerow skie  I 8. (oficyny). P orządek  dzienny bez 
zm iany. W stęp tylko dla członków.

X Z. . \ .  vJ $ . .,Ż Y C .1 H " : V. żywa sic 
członków /,v>kj/.ku - do zgłaszania si<-. w 
poniedziałki. środy i pupki vr gkglz. 7- £ 
wieczorem w lokalu przy' ul. Syksluskiej 
1. 21. II p. celem podpisywania deklaracji 
ezłonkoyvskich. Kto nie spełni jłowyższego 
obowiązku najdalej do najbliższego Walne- 
o<i Zebrania w  d. 13. b. mi., traci p t a  a 
członków. ;

Skłilak, Sn. p. Ot liman m- p.
L x  .IbD ŃO St: AKADEiYJlCKA, Spółdzielnia siud. 

w yższych uczelni we Lwowie, prow adzi kon.suai, w y­
daje objady, udziela  pom ocy m ieszkaniow ej, oewz po­
średnictw o p racy . P rzy jm u je  now ych cztjonków  i 11- 
działi tym czasow o w P D. A , 11I. 1 0 -ólewske 7. p a r ­
ter. Hoffinsu. D z i.r .T W k i f

Doroczne Walne Zgromadzenie 
członków P. P. S. we Lwowie

C.iąg dalszy).

odbędzie się w p iątek , 15. b. 11). o godz. 7-me, w ierz,
w lokalu przy ul. B ra jerow sk ie j 8., oficyn;

Porządek dzienny 
1) D yskusja nad  zlożonem i sp raw ozdaniam i.
2 ' U dzielenie ab so lu lo rjm n  ustępu jącem u O. K 

UK-owi i Sekcji Kobiet
3! W ybór now ego O. 1 R -u i Sekcji Kobiet, 
t) P rogram  działalności na rok przyszły 

5) W niósł.
W zyw a się w szystkich tov arv.; s / . \ , opłacających  

party jny , aby n a  zgrom adzenie to m asow o się jaw ili. 
V. sięp ty lko za okazaniem  legitym acji party jnej. 
T ow arzysze  zalegający podatkiem  parl juzez

trzy m iesiące, nm szą w kładki uzupełn ić, jeśli e litą  
wziąff udział w zgrom adzeniu .

P rezyd ju iu  O kr. K. IłOB. P. P . S. 
we Lwowie.

T łaaes lan e .

WÓDKI i LIKIERY

K O S E M
jakościowo bez konkurencje

Jagiel lońska
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TejHyiowsli Niedziela o g. 3 30 popoł.

TT T M I A f f l l  0  7 A 7 A 0  A l  Q
Ja g ie llo ń sk a  11. u mm bZvZubuid
dyr. S. M. Gimpel. X Vy 0

sztuka w 4 aktach 

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej.

Niedziela o 7 30 wlecz.

Zbyteczny człowiek

Lwów w przyszłości.
Kiedyś za iat wiele Lwów zmieni swój wy­

gląd. Ponad miastem na wzgórzu zamkowem wznie­
sie się strzelisty pomnik lnb kopuła świątyni ku 
uczczeniu sławnych, bohaterskich mężów, pereferje 
miasta obwiedzie okólne pasmo zieleni leśnej, cy­
tadela, ponura cytadela zamieni się w radosne bo 
isko zabaw dziecięcych i sportowych, na jej zbo­
czach w sąsiedztwie Ossolineum staną gmacny na­
ukowe, historyczne, kulturalne, śródmieście zalu­
dnią monumentalne gmachy ezteropiątrowe, pod 
warunkiem nieszpecenia smętnycn, pełnych zabyt­
ków architeKtoniczuych zaułków lwowskich, dla 
ułatwiania komunikacji przekopane będą tunele, 
łączące krótką drogą oddalone od siebie dzielnice.

Taką kompozycję pod względem architektoni­
cznym i komunikacyjnym naszkicował wczoraj inż. 
ignacy Drexler przeastawiając plan regulacyjny 
Lwowa wedle piojektu własnego i plan drugi we­
dle projektu prof. Tadeusza Tołwińskiego.

Zebranie odbyło się w sali ratuszów sj przy 
tłumnym udziale inżynierów, profesorów politechni­
ki, konserwatorów, historyków, reprezentantów sfer 
przemysłowych i t. d. Zebranie zagaił proz. Stahl, 
zaznaczając, ze miasto rozpisało konkurs na opra­
cowanie planu regulacyjnego Lwowa, wobec lego 
jednak, zę do konkursu nikt nie stanął, uprosiło 
prof. Tołwińskiego i inż. f)rexlera o obmyślenie 
projektów.

Nasiępjie inż. D re kier ouczytal prue-kt nie­
obecnego we Lwowie prof. Tołwińskiego, poozem 
przedłożył swój własny, ilustrując oba projekty ja­
sno zarysowanemi mapami. Projektodawcy zgodni 
są w wielu szczegółach, zasadniczo obaj opowia 
dają się za przeniesieniem głównego dworca kole­
jowego w pobliże Podzamcza, skąd się rozstrzeli- 
wują najważniejsze sieci kolejowe. Różnica polega 
na tem, że gdy piof. Tołwiński planuje buaowę 
dworca kolejowego w ulicy Pełtewcej wewnątrz 
miasta, inż. Drexfer pragnąłby dworzec zbudować 
w temsamem mniej więcej miejscu, ale już z ze­

wnętrznej struuy miasta, przy zużytkowaniu pó) 
zamarslynowskich. Ten drugi projekt byłby o tyle 
praktyczniejszy, że nie trzeba byłoby burzyć kom 
pleksu jakich ‘20 domów, gdyby utrzymał się pro­
jekt prof. Toł wińskiego

Prof. Tołwiński marzy (nieuiaczej) o budowie 
szkół w bezpośredniem sąsiedztwie ogrodów D u b l-  
cznych, inż. Drexler budowałby szkoły przynaj­
mniej ludowe na pereferjach miasta, coby wpłynęło 
na zaludnienie dalszych okolic miasta.

Konkretnie o stronie społecznej pomyślai w 
swym planie inż. Dreiler przez podkreślenie w faim 
sprawy mieszkaniowej. W  swym projekcie prze­
znacza znaczne przestrzenie miasta na strefę d w u r- 
kow ą, pozostawiając śródmieściu jego zabytki i re­
stytuując o ile możności dawny charakter miasta. 
Dalej na pereferjach poza strefą dwórków znala­
złaby się strefa o charakterze wiujsKim

Pomysł ten w znacznym stopniu rozwiązałby 
kwestję mieszkaniową, osobliwie kwestję hygjeny 
mieszkań. Może kiedyś, w przyszłości sutereny za­
czną spełniać swe właściwe przeznaczenie. Będą 
służyły na składy lub p.wnice a me za mieszkania 
ludzkie.

Oczywiście zrealizowanie tego planu byłoby 
możliwe przy silnym rozroście miasta. Przyszły 
Lwów — jak przewiduje inż. Drexler — po po- 
łączouu okolicznych gmin obejmowałby powierz­
chnię 192 km. przy ilości mieszkańców do pół mil- 
jona. Warstwy kolejowe wraz z domami dla pra­
cowników kolejowych stanęłyby również za mia­
stem. '

Oczywiście, że przy takim rozroście miasta 
musiałyby zostać rozszerzone środki komunikacyjne. 
W  tym celu długość torów tramwajowych musia­
łaby zostać 1 eon aj mniej potrojona (dyr. Tomicki 
uśmiecha sięj.

O czem to jesztze marzą projektodawcy? 
O studniach ze zdrową wudą, o skróceniu dróg 
w ogrodach publicznych, aby ludziom ułatwić ko­
munikację, o fabrykach budowanych tak, aby wiatr

nie spędzał szkodliwych dymów i woni na miasto, 
o rozszerzeniu ogrodów publicznych i prywatnych,- 
o szerokich ulicach, wygodnych jezdniacn i chodni­
kach, o tunelach, przez które ,przejeżdżalyby ko­
leje podziemne, wozy ciężarowe, omnibusy L t. d.

W  przyszłym tygodniu odbędzie się dyskusja 
nad obu projektami przy udziale prof. Tołwińskie­
go, następnie jury rozstrzygnie, który z projektów 
jest lepszy.

Miasto o tak pięknem, uroczem położeniu bu­
dzące podziw1 wśród obcych zeszło ostatnimi cza­
sy do rzędu miasta o charaktere głęboaiej prowin­
cji. Kapitały pouciekały zagranicę, usadowiły się 
w aKejach, dolarach, bankach, lekkich a popłatnych 
interesach — na zakładanie fabryk mimo tanie 
grunta, łatwą aprowizację, bliskość zagłębia nafto­
wego nikt. p:eniędzy nie chciał składać. Yta-sto, 
które przestało być siedliskiem władz, które nie 
jest ośrodkiem ani przemysłu ani handlu, które nie 
może się zdobyć na takie atrakcje, jak miasta w ło­
skie lub niemieckie, posiadające sławne gaierje, 
muzea, uniwersytety, nie może się SDodziewać ry­
chłego odrodzenia. Gdy ludzie staną na wysokim 
poziomie moralnym, gdy przestaną być czcicielam. 
złotego ciel ą, gdy egoizm przesianie przeżerać ich 
dusze — zakwitnie znowu stawne miasto, a pom­
nik górujący nad niem, będzie mówił o jego prze­
szłości i zasłużonych jego ludziach.

" Nim to nastąpi upłyną dziesiątki lat a może 
w iek i..

3{onrunikatfl.
X PO LSK I ZW TĄZEL EM ERY TÓW , IN W A L I­

D ÓW , w dów  i s ie ró t kolejow ych w K rakow ie, za 
w iad iun ia  sw oich członków-, że dn ia  24. lutego 192-1 
o godzinie 10. ran o , udbędzie s ię  w  sa li R ady  m iejsk iej 
w K rakow ie N adzw yczajne W alne  zg rom adzen ie , ce­
lem  om ów ienia  now ej ustaw y  em ery ta lne j i zajęcia 
stanow iska w obec w ielu postanow ień  tejże, gorszych 
od dotychczasow ych

Na Z grom adzenie to, zap rasza  się delegatów w szy 
stk ich  Zw iązków  emerytów- kolejow ych  z całe j Polski 

• * ODCZYT. W  Zw iązku Zaw odow ym  kolejaj-zy, 
p rzy  ul G ródeckiej 1 59, odbędzie ■ się w  poniodżialet
11. b. m. odczyt tow . d r. H er.schtata, ^ o d  ty t,: 
„ P rąd y  n u rtu jące  po lską  k iasę p racu jącą  UfUtasza 
s tę  o liczny udział.

S e k c ja  O św . P .  P . 9 .

Aleksander Malinowski.
P rzed kilku d n iu u i  wyszła w K rakow ie czcion­

kam i D ru k arn i Ludow ej, p iękn ie  w ydana, oZerwona 
kb jążeczk j, sześćdziesiąt trzy  kartek  licząca zaty tu łow a­
na A leksander M alinow ski. Czyta się tę książeczkę 
jednyn. -tehem, nie w ypuszczając z dłoni Jest cała 
skąpana w atm osferze bohaterstw a. N aw et dzisiejsze 
pow ojenm  poko len ie  tak m a ło  czułe n a  m om enty  bo ­
h a te rstw a , lak b ard zo  ho łdu jące interesom  o p o rtu ­
nizm u i pow odzenia życiowego, tak bardzo  raejonal 
ne w m yśleniu  sw ojetn, tak i bardzo  u ty lita rn e  w 
środkach  w alk i, /  laką pobłażliw ością trak tu jące sta­
rych w arja tów  jde ji i ofiary  — naw et fo dzisie jsze 
pokolenie w zruszy się o b w ie śc ili życia, k tó re  w czę­
ści jest spow iedzią, w części — ajx)ti-x)zą, sp isaną  
gorącem  p ió rem  Piłsudskiego, Paszkow skiej; Kożnow 
'kiego w spółhohaerów , ucztestn ików  cpope-ji, k tó ­
rą  p rzeży li i (którą stw orzy li w sjrólnie z A leksandrem  
M alinow skim . Leon W asilew ski, daw niejszy  m in is te r 
spraw  zagran icznych , b lisko  sto jący w ow ych boha­
terskich czasach „ludzi podziem nyrc h “ , E m il H aecker, 
redak to r „N aprzodu  , który znal M alinow skiego w 
ostatn ich  latach |ego szlachetnego żyw ota, B o ry s W ię- 
cław , R osjanin , k tó ry  go p am ię ta ł z w ięzien ia  Siedlec 
kiego każdy  złożył w ieniec na tej m ogile, lczer~ 
w „nym  objętej sz tandarem .

Aleksandei M alinow ski, u rodził się na kresach, 
k tó re  w o sta tn im  w ieku  ty lu  Polsce d a ły  „boha­
terów  w tych dziedzinach  m yśli, słow a i czynu. 
P oczynając od K ościuszki i Pułaskiego, od A dam a 
M ickiew icza, od Elizy O rzeszkow ej az  po dni 
nasze, dni .lózela P iłsudsk iego  i jego najbliższych, 
politycznych  przy jac ió ł — Kresy żyw iły w  najgłęh 
szem , na jisto tn ie jszem  znaczeniu tego w yrazu  ducha 
zbiorow ości p o 'sk ic j, św ieciły  m u p rzyk ładem  h a r- 
hJ, w ytrw alośei, po  częśc i i gen juszu . H isto ryk  k u l­

tury' narodow ej w ykreśli z czasem  w ogó lnym  do rob ­
ku narodow ym  lo, co d a ły  w osta tn ich  półw iekow ych 
zm aganiach k resy  pod w zględem  ilości i jxxl w zglę­
dem  jakości. Jeżeli chodzi o  indyw idualną k ry s ta li­
zację lego dorobku , to k resy  przew yższają  b e z ' za­
strzeżeń  'in n e  dzielnic/ T ak ą  siłą , :n ie rozw odn ioną  
o p o rtu n izm em  życiow ym , tak im  tem peram en tem  cie r 
picyiia i. m ęk i nie m oże pochw alić  się  żadna dziel­
nica w o sta tn ich  latach p ięćdziesięciu . Józef P iłsu d ­
sk i by ł z W u n a , K azim ierz R ożnow sk i z M ińska, Ma- 
rja  P aszkow ska z .ilozyrza, A leksander M alinow ski 
u rodził się na U krain ie, gdzie ojciec, pow stan iec, był 
dy rek to rem  cukrow ni, chow ał się w  B ia łe j C erkw i, 
kończy* technologię w  C harkow ie. P raco w ał jako  in ży ­
n ie r w W arszaw ie, w k ilku  fabrykach . K rótko irw ała  
ta p raca . W' roku  1898 M alinow ski został „n ielegal­
nym  na g runcie  daw nego Królestwfsl i tpozostał nim! ju ż  
aż do w yjścia R osjan  z k ra ju . W yjechał za g ran icę  
do L ondynu , gdzie nauczy ł się  sk ładać  i isto*nie skłip- 
dal „R obotn ika Po raz p ie rw szy  chw ycono go na 
dw orcu w Lodzi, tego sam ego dn ia  aresztow ano  też 
P iłsudskiego i przypadkow o zu p e łn ie  w ykry to  ta jn ą  
d ru k a rn ię , w' k tó re j |  M alinow ski i P iłsu d sk i sk ładali 
kochaną, now e św ity zw iastu jącą gazetę (napraw dę 
nie Farbą J iukar.ską , jeno  k rw ią  p isany  gazetę!)

Srfedzial w ł odzi, s iedział w  W arszaw ie. 1 ym - 
eza.sem P iłsudsk i w p rzeb ran iu  zdo ła ’ uciec z
w ięzienia petersbusk iego , k ied y  naczelń ik  w ięzien ia  w 
Siedlcach o trzym ał w yrok , skazu jąc) M alinow skiego 
na osiem  lat zeshthiii do K ołym ska (.niechaj m łody  
czytelnik odszuka tę h is to ry czn ą  m iejscow ość poza kro, 
sam i życia cyw ilizow anego, w śród  tu n d ry  i b iałych 
niedźw iedzi na m ap ie  św iata!) i odczytał skazańco­
w i iw yrok, i ośw iadczył, aby  go pocieszyć (w ido 
e z n ie ) : 1

—- Ach, pan  lam  chyba n ie  dojdzie... .
: — D laczego? — p y ta  M alinow ski.

— P P S . p an a  w y k rad n ie , napew no  w ykradn ie . (Na

ezelnik kuźni, w iedział ju ż  o ucieczce P iłsudsk iego  
N ie m ylił s ię  M oskal. Ju ż  4. czerw ca M alinow ski 
zg inął z oczu s trażn ik a , k tó ry  go odw oził do  Moskwy. 
B yło to w  M ińsku L itew skim . P o  k ilku  dn iacn  od 
po^zynkn  w dom u sio stry  w yjechał do Galicji, a z 
G alicji do L ondynu .

W raca , oczyw iście, do k ra ju , w  k tó rym  rozpo 
uzyna się robo ta  rew o lucy jna  „na serjo  T en okres 
robo ty  kończy się aresz tem  na u licy  Przem ysłow e, 
(grudzień 1906 r.)‘. Znowu w ięzienie Znowu c-m igra 
c ja za k o rdon  graniczny. »

M alinow ski co raz  częściej zapada na rdrov.ni 
N ęka go gruźlica , jeszcze słaba, jeszcze tylko doku 
czliwa. .O dsuw a się  chw ilow o od p racy  party jnej 
Stajo się n a  now o inżyn ierem . .-Buduje D om y Ludo 
w e w P rzem ysłu! i K rakow ie; i w  ty ch  dom ach  tablice 
pam iątkow e pokażą  jrotom ności u n ię  jego w sław ione 
n ie ty lko  w K onspiracji, ale i w  nudow nictw ie spo- 
fecznem . ' -,

W ydaje  „M aterja ly  do h is io rji Pf\S  iw a  tomy
dzisiejszy czyte ln ik  n ie  dom yśla  sie naw et, ile te 

tom y k ry ją  p racy  zabiegliw ych przygotow ań genial 
n ych  p o p ro s tu  sposobów  odbudow an ia  „dm  i pracy 
P P S  , za p ierw sze tata is tn ien ia  partji.

P o m im o  ch o roby  n iszczącej jego sp racow any  i 
s te ran y  w  w alce o rgan izm  — — uczestnicz-' w walce 
w yzw oleńczeji 1914 ro k u  i la t następnych .

N ie opuszcza ju ż  łóżka  W yw ożą go do Znkopu 
nego, gdzie zam yka oczy na zaw sze 25 g -udn ia  1922 
ro k u

O statn im  czynem  jego życiu m ęczeńskiego, bytu 
znaczna o fia ra  z łożona n a  cele p a rtji za pośredn i- 
tw em  tow. E m ila  łla e c k e ra . ;

K siążeczkę cze-rwoną, k tó ra  Damięć lego żywota 
pokazuje h is to rykow i, w ydala  rodzina , jak o  spuściznę 
dzieciom  po  o jc u : idźcie jego ś ladam i I

Idźcie Jego śladam i, w szystk ie dzieci tego k ram
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Wychodni 
r a z  na t y d z i e ń

jako orgs.i ;
Kom isji 7.w iązku Kas 

, dla ohoryck

BBB

W sprawie statystyki lekarskiej.
Dzisiaj Kusy »ą juz w, posiadaniu dru 

k.rwi na statystykę. lekarską' i anamy wraża­
li ic że każdy myślany kierownik Kasy za­
stanowi się w pierwszej linji nad lem, jak  
ją, statystykę przeprowadzać, a potem bę­
dzie myślał o tein. na eo ta statystyka ma 
stu ży ć.

Wykonaide U j statystyki pomyślane 
jest jako robota it karzy Jednakowoż w 
żadnej Kasie, która istotnie chce statysty­
kę tę przeprowadzić, roboty, tej nie odd i się 
lekarz/mi. bo z jednej strony lekarze na to 
nie maja czasu -- z drugiej strony lekarze 
ni< nadani się .do przeprowadzenia robót 
biumWyeli. i lioćby to była statyslyka le­
karska Najprostsza byłoby rzeczą gdyby 
w czasie ordynacji lekarskiej pomocnik biu­
ro wie- przv każdym chorym wedle podani i 
lekarza na osobnej karteczce odmiennej dla 
członków i dla ezlonków rodziny notował 
tiuimer elioroby' wedle tabeli jakoleż wi­
zytę i ewentualne zarządzenia. Na taki wy­
datek nie może sobie każda Kasa pozwolić

dlatego konieeznem będzie, alty każdy 
chory ilekroć pójdzie do lekarza, ponotw- 
nie się zgłosił i aby na tej kartce było za- 
znaizonem przez lekarza, na jaką eliorobę 
się (en ezlonek lee/y. Kartki te łącznie z 
raportami lekarzy każdego dnia po ukoń­
czonym andmlatorjmu zbierze odpowiedni 
urzędnik i przeniesie ki eseczkami na for­
mularz statystycznej tabelki. Po miesiącu 
z lego stworzy się sumaryczny wykaz, a 
po trzeeb miesiącach ta statystyczna tabela, 
która liia być przedstawioną władzy, bę­
dzie sumaryczneni zestawieniem trzech t.i- 
lvl miesięcznych

Wykonanie takiej statysytki nie na­
trafi więc na specjalne trudności, natomiast 
odjx>\vf1jedż na drugie padanie będzie dosyć 
trudna. Ifołychczasowe wykazy statystycz­
ne formularz drugi dawały nam wyja­
śnienie, ile wypadków jakiej choroby było. 
ftk długo każdy, wypadek irwal t. zn. ile 

dni zasiłku choremu Wypłacono, a wresz­
cie ile wypadków spowodowało śmierć, a 
•Kły w dodatku wypadki byty rozdzielone 
wedle zawodów, wiedziano jakie zawody 
mają specjalne, choroby zawodowe, byty 
więc wyniki dodatnie dla statystyki chorób 
zawbd owych. Nadto statystyka ta uczyła 
nas' .jakich chorób było najwięcej. ; jaki 
proee-nl dni chorobowych wynolsila gruź- 
li a. gościec, nifliuneja, choroby wenerycz­
ne' i I. d. a gdy, w każdym zawodzie można 
było skonstatować, ilość wypadków i czas 
trwania każdej choroby, więc z lego ci le­
karze których pieczy oddano dbałość o 
zdrowie mogli wysnuć wnioski eo do środ­
ków zaradczych i zapobiegawczych.

Dzisiejsza statystyka nas lego wszyst­
kiego nie uczy. ona ogółowi żadnej ko|ivy.ści 
nie przeniesie, ona wyliczyć zdoła itr 
która choroba nic chory) wymagała wizyt 
ile z tych Wizyt było domowych, i da sumę1 
wizyt lekarskich, będziemy wiedzieli, de 
wszyscy lekarze w danej Kasie w okresie 
15 miesięcznym mieli wizyt, ile z tego b to 
poraź pierwszy, a ile wizyt powtórnie.

Czego my się z tegeo nauczyć mamy. 
lego naprawdę nikt nic będzie wiedział i 
budzi się w nas podejrzenie, że to jest sta 
tystyka stworzona celowo dla ułatwienia 
walki lekarzy z Kasami. Sumarycznie bo­
wiem wykaże się, ic tyle a tyle Wiry i 
mitel i lekarze w okresie 3 miesięcznym. Ża 
te wizyty dostali łącznie taką a laka, kwotę, 
jmdezns gdy wedle taryfy prywatnej dosta­
liby o tyle wńęecj i będzie wielki hałas o 
ki-z ywdach lekarzy Nie możemy absolut

nie zrozumieć jaki inny cel mogłaby mieć 
ta dość oryginalna statystyka.

Jednakże nie nie pomoże przepis jest. 
statystyka musi być wykonaną, a o ile 
możności .musi być ścisłą i dokładną Może 
nas kiedyś pouczą tak dalece, że się prze- 
kónamy że właśnie l,a stalvst\ ka. jest dobrą, 
pożyteczną i skuteczną, a letko m y jej celu 
rozumieć nie  mniemy.
H H H B a n B B B O M H H M n H n a

Zgromadzenie
d y re k to ró w  i k ie ro w n ik ó w  Kas chorych,
należących do OKregu związicowego we Lwowie, 
odbędzie się w  n ie d zie le  d n ia _1 7 . lu te go

od godziny 10-ej rano 
w sali Kasy chorych m. Lwowa, ut. Brajerowska 8 

(oficyny, parter).
(idy się pojawiło rozporządzenie Mini- 

stei siwa w sprawne waloryzacji opłat kaso­
wych konieeznem jest abyśmy na wspólnej 
naradzie kierów nikow • kasowych ustalili 
jednolity, sposób postępowania w sprawie 
tej waloryzacji zwłaszcza, że rozporządzę - 
jiie wymaga ban i/o  dokładnego rozbidru 
i zastanowienia się Równocześnie wysia­
liśmy' cm wszystkich Zarządów* Kas zapro­
szenie z pax)śbą o wydelegowanie Dyrektora 
względnie kierownika Kasy' n a  to posiedze 
nie. Zaproszenie to wystosowane w  poro­
zumieniu z Okręgowymi Urzędem Ubezpie­
czeń zniewoli prawdopodobnie, wszystkie 
Kasy' do zastosowania się do naszej pro,śby 
zwłaszcza, że przyi lej sposobności omówić 
można bęelzie także i inne sprawy- a w 
szczególności sprawę, tabel lekarską  - stałyH 
syjtcznych. Upraszamy wszystkie Kasy, aby 
się do tego naszego wTezwania zastosofwuły:

Rozporządzenie
Ministra Skarbu w porozumieniu z Mini­
strom Pracy*', i Opieki Społecznej z dnia 23. 
stycznia 1921. w przedmiocie zastosowaniia 
stałej jednostki do opłat na rzecz Kas Cho­
rych i Związków Kas Chorych.

1 Na podstawie artykułu i7(. i 11. ustawy,j 
z (i. grudnia 1923 ,o zastosowaniu stałej 
jednostki do obliczania daniu, niektórych 
,nnvdh dochodów publicznych oraz kredy­
tów udzielanych przez instytucje państwo­
w i i samorządowe (Dz. U. R, i P Nr. 127 
poz. 1011). zarządza się w  wykonaniu art
9-go powyższej ustaw'y odnośnie do u.stae, y 
z dnn 19. m aja  1920 o obowiązkowym 
ubezpieczeniu na Wypadek * choroby' (Dz. 
R U. P. Nr. tO poz. 272), ćo następuje

§. 1.
Należne Kasonn Uhorym po dniu l-go 

stycznia 1921 składki ulegają przeliczeniu 
na franki złote według kursu franka zło­
tego w' dniu wypłaty zarobków ubezpie- 
czomńnu przez prac odawcą.

N-ależne, a nie wypłacone do dnia 31. 
grudnia 1923 składki będą przeliczone na 
franki złote widług kursu z dnia 1. styka­
nia $924 jeden liuuk 1,220.000 Mp.').

: § 2
Kwoty grzywien, wy rażone w ustawie 

z dnia 19. m aja  1920 W markach polskich 
i podwy ższone według norm ustalonyęh w 
rozporządzeniach Rady', Ministrów' z dniaf 
22 października 1923 (Dz. U. R. i P. Nr. 
109 jx)z. 858) i z dnia 17. grudnia 1923 
(Dz. U. R. i P. Nr 135 poz. 1101) przelicza 
się iui franki ziole według przeciętnej w ar­
tości franka złotego z miesięcy": listopada, 
października i września *1923 t. j według 
wartości 1 frank - - 193.2(50 Mp

W szczególności przelicza się z zastoso­
waniem koniecznych zaokrągleń-

1) Wjart. 17 kwota 10 Mp.. wzgi- nu.uuu 
Mp . na kwotę 0‘30 franka.

2),W a,rt. 95 ust. 1- iklwota 300 Mp.. vzg> 
1,500,000 Mp. na  kwotę 9 franków, zaś 
kwota 100 Mp.. Wzgi. 500.000 Mp.. na kWo- 
tnę 3 f r

5) W tymże art. ust. II kwota 20 Mp , 
vvzgl. 100.000 Mp.. na 0 00 fr.

§. 3.
Uiszczanie należności obliczonych na 

zasadzie niniejszego rozjwirząelzema we 
frankach zł. uskutecznia się w m arkach 
polsk.eh według wmrtośeu fr z', w dniu 
uiszczenia

: iv U
Jeśli przy zastosowanm niniejszego roz- 

-porządzenia wyniknie kwota fr zł. więcej 
niż o jednam miejscu dzicsięlneni. a zara­
zem setne części fr. zł wynoszą 5 iub wię­
cej.) io zaokrągla się je wzwyż do pełnej
10-tej eześe fr. zl., w przes-iwmym razie 
setner i dalsze części fr. zl. opuszcza się

’ S Ó \
Jeśli z przeliczenia należnej sumy fr. 

zl. na m arki polskie, dokonanego przy' .spła­
cie należności, wyniknie suma marek pol­
skich niepodzielna przez 10.00 ) a zarazem. 
4 ostatnie cyfry- wynoszą 5.000 lub więcej 
to zaokrągla się ;ja wzwyż dó kwoty* pollziei- 
,ncj przez 10.000, jeśli ostatnie cztery cy­
fry twńrzą liczbę niniejszą niż 5000. to za 
stępuje się je zerami.
. ; ... --I-M ł:r" — - ----

6.
Przepisy rozporządzenia mniejszego 

stosują się odj>owiediiio do opłat Kas Uho- 
ryjcli na  rzecz Związków Kas Chorych.

I  r
i RozjKirządzenit < nilik j; za wchodzi vr 

cie z dniem 'ogłoszenia.
Mryjfśtef skarbu Wf. (imania.

Aiinister P. i , 0 .  S L . D t r r o i a n k i .

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń podając 
do wiadomości Kasy* nbiiejsze rozporzą­
dzenie waloryzacyjne równ<Kze.śnie wyyja- 
śuia. że wysokość odsetek zwłoki od dnia 
1 stycznia 1921 wynosi 2 proc, miesięcznie-

Podając jdo wiadomość Kas r<>ziK)izą- 
(izenic Maloryzueyjne prosimy równocze­
śnie o zastanowienie się. nad jego wyko­
naniem. Zwracamy mvagę, ż<- wedle rozipo- 
i*ządzenia składki ulegają przeliczeniu we­
dług kursu W dniu wypluty' zarobaów ubez- 
pieezonemu przez jiraciMlawcę. Wyyilat\ ta­
kie .odbywają się kitka lazy w miesiącu, 
odbyw.iją się w różnych terminach, są bo­
wiem firmy które płacą co soboty, inne 
płacą regularnie we czwartek, inne dają 
jednej soboty*, zaliczkę a co 14 dni wyrów'- 
nują  należytości. Licznym ubezpieczonym 
płaci się miesięcznie tak żc przeliczanie w  
dniu wyrpłaty byłoby nadoi utrudnionelni 
i wymagałoby nader skomplikowanej czyn­
ności. Ręclzie trzeba wynaleźć wyjście uła­
twiające korzystanie1 z i ego rozporząelzenia.

£ Gely taka lista musi być przeliczoną na 
frank) trzeba uregułeiwać kontowanie łvrh 
kWot tak, aby' m 11110 liczniejszych jMizycji 
konteiwńmie było przejrzycie.

Koniecznem jest aby wszystkie Kastv 
wńloryzaeję zastosowały jeelnoiieic i dlate­
go uehwalyi powzięte na tym zebraniu b ę d ą  
obowiązujące dla wszyslkich Kas.



„DZIENNIK LUDOW Y" Nr U

Z* w ie m  railm. 1 gzpaltow- zwykle za tekstem 
71. —-OB. Nadesłana a . — 15, w tekście Tl. — 25. O G Ł O S Z E N I A M Na 1-ej str. '/A.— 30. Drobne ogł. za słowo 21. -  73. 

Komunikaty LA. —-20, zamiejscowa o 26*/, drożej.

1 *łp . =  1 ,8 0 0 .0 0 0  Mp. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie fra ka złoteao, podawanego codzienie.

Bdczność!  N A  RATVI  
-warzyszki! 1111 l i n i i !

17171
l d :  u iM ji / j i i i i , 

sprzedaje n a  dogodne sp ła ty  n a jtan ie j

MAGAZYN KONFEKCJI DARHSKtEJ
„PARYŻANKA" Lwów, Pańska 22,

IM flTAR  V  ROPNE od 6—60 HP. pierwszorzęeiu j marki, 
IN W I 0 * 1  I dogodne spłaty oraz KAMIENIE. WALCE, PER­
LAKI, OLEJARNIE TRANSMISJE, PASY, GAZĘ, OLIWĘ, poleca 
najtaniej: „PILOT", L w ów , u l. B a to reg o  I. 4 . 10-7

Obuwie! zagraniczne Obuwie!Krajom  i 
zagraniczne

z łiirwuiriijtiYcb Tahryk foleci jo tenaek amiarkowsayclt run

A. S. R U B E L
L w ów , Kaź mi erze. n iska 9 , l.p . «»prze«w aomu u>w. 

DLA P. P. URZĘDNIKÓW OPUST, 112-3

( v
wszystkim a w szczególności p . t . 
u r z ę d n i k o m  dajemy...

Ubranis., Wagiany, Kurtki skórzane, Kurt Ud su ­
kienne, Spodnie, Pryczezy -=rfi^szy„c-h,-7aterjal6w ł p° r-°J-
JÓZEF MARGULIES i O. B. I ANZER

L w ó w ,  p p ? s a ź  M i k o l a s z a  t .
7 - 1 0 (wejście obok kaw iarń1 »De ia P a in ) .

P o s zu k u ję  na d o b rych  w a run ka ch

M A S Z Y N I S T Y  *-»
z  k ilk u le tn ią  p ra k tyk ą  ta rtaczn ą  do 
d w u g a tro w e g o  ta rta k u  o b o k  1 w o w a
Zgłoszenia do Aministracji pod „korzystne warunki".

i K ok z a iu śed ln  1: 81 ł
ARTYKUŁY D0MIM1J - GOSPODAPnZR.

Mydło „ŁA B ĘD Ź” !!!
poleoa: 114

GŁÓWNY SK IAC F A R B  i MATERJALÓW

ŁUTÓW, 
RYNEK 38.mm  HUBNER

i c § -  o k a z j a ! - ę ą

”'r.T, 2 mil jony marek
* sprzeda i, tudzież kupuje i przyjmuje w komis 

używane filtra, ubrania C  M  M  T A  ^  
bandy etc i c * -  firma ^  V  I ■ " *  1 I "

M agazyn u ży w a n ej i now ej k o n fek cji 
L w ó w ,  ul .  K o p e r n i k a  1 6 .

PHI PD codziennie świeży, na^am ej w sklepie STADT- 
OI1 I .Ł D  MULLERA, Rynek 34. 122-3 f

Nie kuoujcie 6 3
póki nie p rzekon acie s i ę , żą  najtaniej jest tylkc w

„ŹRÓDLE POŃCZOCH
IdUHZERA. liWOW. RYNEK 14 .

uaprseolw  główne po w ejścia dc m agistratu.

W dowoć przekonania podaje 
kilka cen :

Pończochy jedw abne Mp 3,900.000 
„ praw. jedw abne ze

szwem , ,, 4,500.000
„ jedw abne flor. ze

szwem i ., 3,500.000
„ pół jedw abne we

wszyst. kolorach ., 2,600.000 j
: „ fildccoss gęste ,, 8,800,000
„ gazowe I sorta ,, 5,500 Q00

Skarpetki męskie w de- '
ser '/« tuzina ., 2,90u.000

Skarp, jedw abne Hor o
najm odn. koloraeb „ 3.500000

Rękawiczki i kamizelki damskie w 
wielkim wyborze.

Stopy niarai »Ideal< w różnych wiel- 
kośr-ach i kolorach od Mn BóO.OOO 

K . jjuj»ujr otrzymi pienląd se t powrotem do 24 godzin je io li 
się n 1 skonu, to u mnie i raz przepZaolt

KONKURS
i Le

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Tłumaczu roz­
pisuje niniejszem konkurs

na posadę dyrektora.
Wymagana dwuletnia praca w kasach chorych. Płaca 
wedle umowy. —  Termin do wnoszenia podań upływa 
z dniem 1-go marca 1924 r. 1 1 8 -1

(MAKSGLASr IMANI
V LW ÓW  m .
V -^STUS^Ł-^

O G ŁO SZEN IE.
„ C 5 r  iZłjB N O Ś Ć " Ska & ogr. udpuw. pracaj #. F .H .F .

w  STRYJU.

m e u z ie lę , dn. 2 -g o  m arca 1 9 2 4 , o  g o d z  
15 -ł ej (3 )  p o p o łu d  łu. w  sa li Z w iązku la w  
K olejarzy (Z . Z. K.), przy ul. M ickiew icza 2 3

odbędzie się

ZWYCZAJNE

W AliNE ZG R O M A D ZEN IE
i

z następującym porządkiem dziennym
, 1. Odczytanie protokołu załuśenia spółki!

2. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z czyr -
m ści i rachunków  n a  rok 1923. .

3. Spiawozilanie Komisji kontrolującej z w_iosk eni
o ud7.:eleme absolutorjum Radzie nadzorczej.

4. Rozdział czystego zysku.
5. Rewizja Lontraktu spółki.
6. Wybór 3 członków Rady nadzorczej i 3 człoz 'W

kom. kontiol.
7. Wnioski i zapytania członków.

/ a  Radę nadzorczą:
Sekretarz: Prezes:

J. KUTYK. 117-1 E. SPOI N.

o %> :
?% % ,■  -O /**LORNETKI

Boscha, fligee, fleraisme.Coimont.
Lo rg iiiony  najnow sze m c

po najtańszych cenach tylko u firmy

S r tia ll  i E is h le r
Lwów, pt. Marjacki 7

pod kawiarnią de la P a ii 
wejście przez bramę.

KONKURENCJA! Najtaniej i 
w najlepszych 

jakościach

własnego wyrobu dla PT. Puń i Panów urzędników na dogodne tpłaiy

■ W  PIOTRA SROKOWSKIEGO, Lwów, Gródecka 29.
Przyjmuje do naprawy kalosze i śniegowce, wnlkai.izuje parowo. 47— IŁ
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